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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje ws wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. 
Rękopisów nienada!ącyeh się de draku Rodazcjs 
Ge ae nie zwraca. Tanha 


Artykuły beg cznaczenia hozorarjum uwałaną 
są Z1 bezpłatne. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mik. 40.— 
wtekścis mk. 50,— rekla- 
my mk, 25,—, nskreleg 
mk. 20—, komualtaty 


mk. 25, zwyczajne mk. 12 
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Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
Król humoru! 
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rozpoczął swe czynności we Wrześniu 1921 roku. Kapitał akcyjny pałnowpłacony Mp. 340,090,000. 
ODDZIAŁY: Będzin, Borysław, Dąbrowa Górnicza, Drohobycz, Gdańsk, Jasło, Kraków, Nowy Sącz, 
Rzeszów, Sanok, Sniatyń, Sosnowiec, Stryj, Warszawa. 
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Polska stanqła w obliczu po- 
wego kryzysu: przesilenie gabine- 
towe jest już faktem dokonanym. 
Na mocy decyzji Rady Ministrów, 
poprzedzonej odpowiednią uchwałą 
zarządu Klubu PSL. prezydent mini- 
strów Wincenty Witos wniósł na 
ręce Naczelnika Państwa prośbę o 
udzielenie Faymisji całemu gabine- 
towi. 

Nie ul 
1% wniesi 


ga Żadnej wątpliwości, 
, dymisja zostanie przy- 
jata i że” Naczelnik Państwa po- 

y P. Witosowi i jego rządowi 
pulnienie swych obowiązków do 
czasu utworzenia nowego gabinetu. 

Kicdy to nastąpi? Odpowiedź 
na to pytanie dla znawey  stosun- 
ków Sejmowych jest niemożliwa. A 
niemożliwa dlatego, iż stosunki we- 
wnętrzne w Sejmie są tak zagmat- 
wane, wzajemna walki pomiądzy 
poszczególnymi Klubami posel:kimi 
tak zmognione, iż szybkie utworze- 
nie gabinetu parlamentarnege jest 
wprost wykluczone. 

W Sejmie naszym -w roku 1919, 
t. zn. w pierwszym roku jego prac, 
mieliśmy samych polskich stron- 
nietw 9; dziś po blisko trzyjetniem 
istnieniu Sejmu, po domeganiu się 
ze strony opinji spolecznej konsoli- 
dacji stronnictw, — mamy Klubów 
poselskich polskich aż 12. Dodajmy 
do tej liczby Klub posłów komuni- 
stycznych, 4 stronnictwa żydowskie 
i 2 niemieckie, a będziemy mieli na 
412 posłów aż 19 Klubów. 


Wyłączmy z tego przykrego 
rachunku stronnictwa Żydowskie, 
niemieckio i Klub komunistyezny, 
bowiem one w żadnych kombinacjach, 
mających na celu utworzenie no- 
wego rządu udziału brać nis będą, 
zastanówmy się tylko nad stronnict- 
wami polskiemi, ich siłą, wzajem- 
nymi stosunkami i gotowością do 
wzięcia udziału w rządzie, 

Stwierdzić zaraz na początku 
należy, iż z pośród 12 polskich ston- 
nictw tylko 2 Kluby posiadają po- 
nad 50 posłów, reszta zaś t. zn. po- 
zostałe 10 poniżej 50 posłów. 

Wszystkie te stronnictwa dzielą 
się zasadniczo na trzy mniej więcej 
zwarte bloki, pozostające między 
sobą w gorącej walce, ale za to 
żaden z tych bloków zdecydowanej 
większości nie posiada. 

I Blok prawicy, do którego 
wchodzą: Związek Ludowo-Narodo- 
wy (N. D.), Narodowo-Chrzćścjańskie 
stronnietwo ludowe, czyli grupa Du- 
banowicz-Teodorowicz, Chrześcjań- 
ska Demokracja 1 Klub Katolicko- 
Ludowy liczy razem 130 posłów. 

II Blok rządowy-centrum sta- 
nowi: Polskie Stronnictwo Ludowe, 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe, czy- 
li grupa Skulskiego, Klub Miesz- 
czański i Klub Pracy Konstytucyj- 
nej—razem 158 posłów. 

. IM Blok lewicy: Polska Partja 
Socjalistyczna, Narodowa Partja Ro- 
botnicza, Polskie Stronnictwo Liudo- 
we „Wyzwolenie*, Polskie Stron- 


nictwo Ludowe (lewica) liczy łącz- 
nie 94 posłów. 

Wszystkie Kluby pozostałe ra- 
zem z dzikimi—30 posłów. 

Absolutna zaś większość w 
Sejmie wynosi—207 posłów, t. zn. 
połowa plus jeden. 

Z tego obliczenia widzimy, iż 
ani rząd prawicowy, ani centrowy, 
ani lewicowy większości w Sejmie 
mieć nie będzie. A żo rząd centro- 
wo-lewicowy jest niemożliwy, gdyż 
kooperacja stronnictw ludowcowych 
z robotniczemi z powodu skanda- 
licznej polityki gospodarczej cen- 
trum ludowego i rządu Witos-Skul- 
ski jest wykluczona, pozostaje więc 
na gruncie naszego parlamentu je- 
dyna kombinacja: rząd prawicowo- 
centrowy, t. zn. rząd Witos-Skulski- 
Dubanowicz-Dmowski. W tym tylko 
wypadku rząd parlamentarny w Pol- 
sce powstanie. 

Jeśli ta kombinacja zawiedzie, 


co jest możliwe, gdyż rząd Witosa 
ustępując, głównie w swej dekla- 
racji występuje przeciw antirządo- 
wej i antipaństwowej agitacji pra- 
wicy,—powstaje możliwy jedynie 
gabinet urzędniczy, 

Tak więc Sejm—będąc już na 
wymarciu, a właściwie umarły już 
w zdrowej. opinji społecznej, Sejm, 

„który swoją polityką w ostatnich 


miesiącach doprowadził do kata- 
strofy finansowej i gospodarczej 


Polskę, który doprowadził do ogrom- 
nego wzburzenia masy robotnicze w 
miastach, który tolerował egolstycz- 
ne rządy Witosa,—obdarzy nas obte- 
nie gabinetem urzędniczym. 

W obliczu nowego kryzysu rzą: 
dowego. Ww obliczu strasznych 
wstrząśnień gospodarczych, w per- 
spektywie gabinetu urzędniczego — 
hasło rozwiązania obecnego Sejmu 
staje się już—palącem. 

B. F. 
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(Korespondencja własna „Pracy*). 


«Pociąg wolno wjechał na granicz- 


I 
Od kilku dni jestem w tym tyglu ną polską stację. Stacja, docna spalona 


gdzie na wolnym ogniu cierpień ludz- 
kich smażą się olchoniczne-socjalne re- 
cepty mające uszczęśliwić ludzkość, 
stworzyć nowe życie i „nowy Zzaprowa- 
dzić ład“. 

W szeregu listów podzielę się z 
czytelnikami wrażeniami, w miarę tego 
jak napływać one będą. Nie szukajcie 
więc w dzisiejszym liście odpowiedzi na 
wszystkie te pytania, jakie cisną się 
Wam na usta, Na wszystko przyjdzie 
czas... 


w czasach ubiegłych wojen, nio rozbu- 
dowała się jeszcze. Kilka wagonów bez 
kół mieści w sobie urzędy Stacyjne, na 
przyległych błoniach rozłożył się obóz 
repatrjantów, wracających do kraju oj- 
czystego. Pogoda sprzyja.  Powycho- 
dzili więc z wagonów, jedni warzą sobie 
strawę w kociołkach, inni układają w 
kuferkach resztki ocalonego i porozrzu- 
canego przy niedawnej bolszewickiej 
rewizji mienia. | 
Nasze formalności paszportowetrwa- 


- 


` 
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ją krótko. Za chwilą pociąg rusza i oto 
wjeżdżamy na terytorjum Sowdepii. Na 
samej naszej granicy stoi z karabinem 
na piecach nasz żołnierzyk. Rogatywkę 
z fantazją nasunął na ucho, i choć stoi 
w niedbałej pozie, z postawy ‘Jego wi- 
dać, żo jest to kadrowy Żołnierz, wy- 
ćwiczony członek zbiorowego ciała — 
armji. 

O trzy kroki od niego, pod zawie- 
Bzoną na wysokiej tyczce czerwoną cho- 
rągiewką, Peri wystrzępiły wiatry i 
burze, stoi w doslownem znaczeniu tego 
slowa obszarpaniec z karabinem. Jeno 
ten karabin, przewieszony przez ramią 
na postrouku oraz sukienna czapka, 
przypominająca pruską pikelhaubą i 03- 
dobiona dużą czerwoną gwiazdą sowieo- 
ką, znamionują, że mamy przed sobą 
przedstawiciciu czerwonej armji. 

Dwie postacie—dwa światy. 

łociąg, sapiąc i wyrzucając kłęby 
czarnego dymu, unosi sią coraz dalej. 
Mijamy miasta, wsie i osady. Widok z 
okna wagonu nio wiele daje nowych 
wrażeń. Wszakżo i te obserwacje z lo- 
tu ptaka już dają pojęcio o nędzy, jaka 
wyziera z każdego kąta. Stacje zawa- 
lone są „trupami“ lokomotyw i wago- 
nów, tworzących istno cmentarzysko. 
Nawet i będące w ruchu wagony noszą 
ślady zniszczenia. Jedna pokrzywiły 
się, innym brakuje części ścianek, roz- 
krudzionych na opał, a zapalanie sią osi 
u wagonów jest tak powszechnem zja- 
wiskiem, że co chwila pociąg zmuszony 
jost stawać, aby ugasić płonącą maż- 
meg. 

Porony stacyjne zmieniły swój wy- 
gląd. Zaginęła barwność tłumu, tak mi- 
le nęcąca niegdyś oko i nadająca mu 
specjalny koloryt, zamarł zgiełk | wrza- 
wa, zamarło życie. 

Wszyscy milczą i chodzą jakby 
strwożeni, Czuć, że nad wszystkiem 
ciąży twarda ręka czerezwyczajki. 

Boję się przedwcześnie wyprowa» 
dzać wniosków z mej krótkotrwałej ob- 
Berwacji, ale jestem przekonany, 2o lu- 
dowa pieśń rosyjska zamarła. Nie sły- 
szalem jej zupełnie, choć dawniej roze 
brzuiiewała ona wszędzie... 

„Nareszcie w oddali 
sią kopuły cerkiewne. 

To Moskwa... 

l oto jestem w 
Trockiego.., 

Po długich targach  „izwozczyk, 
ZA „Czetwiertak* wiezie mnie do miasta. 

Ci, którzy znają Rosję przedbolsze- 
wicką, zapewne niepomiernie sią zdzi- 
wią, dowiedziawszy się, że moskiewski 
„izwozczyk* podjął sią mnie przewieźć 
do miasta za dwadzieścia pięć kopiejek. 

Niech się przestaną dziwić. „Cze- 
twiortak* w obecnym języku znaczy 26 
tysięcy rubli, 

Jadę tedy do miasta. 

Ruch na ulicach duży. Jest to ruch 
wybitnie „handlowy“ każdy niesie jakiś 
pakunek lub worek. Ow niesie pasko- 
wać, ten nabył już w pasku. Idą ómiae 
ło, bo niedawny dekret o wolnym hand- 
lu nadał im prawo paskowania. 


zamajączyły 


stolicy Lenina i 


MAREK TWAIN. 
Mój pierwszy 
występ literacki. : 


Mając lat trzynaście byłem bystrym 


chłopcem, nawet bardzo bystrym, jak 
mi się podówczas wydawało. Wtedy to 
poraz pierwszy postawiłem swoje 


kroki ra arenie publicystycznej, wywo- 
łując nadzwyczajną sensację w całem 
mieście. 

Tak było istotnie. Wywołało to 
we mnie uczucie dumy. Jaio uczeń ze- 
cerski płonąłem gwałtowną żądzą sławy. , 
Byłem ambitny. Pracowalem wówczas 
u swego wujka, wydawcy pisma „Tygo“ 
dniowy Przegląd Hanniballski* (prenu-" 
merata roczna płatna koniecznie z góry; 
wyrosiła 2 dolary, — 500 prenumerato-.j 
rów wypłacało należność drzewem, ka- 
pustą i brukwią wybrakawaną na targu). 

Zdarzyła się raz latem cudowna 
okazja. Wuj wyjeżdżając z miasta, za- 
pytał mnie, Czy potrafię sam wydać nu- 
mer. Oczywiście, ża nie wyrzekłem się 
spróbować szczęścia na nowej arenie 
działania. 

Naszym zawziętym współzawodni- 
klem, wydawcą konkurencyjnego pisma, 
był nie'a<i Highins. Od pewnego czasu 
zadurzył się po uszy w jakiejś kokietce. 
Miało to taki skutek, że jeden z przy- 
Jaciół znalazł na łóżku nieszczęśliwca 


kartkę, w której donosił, że życie stało | 


mu się nieznośnym ciężaram i że z tego 
powedu zamierza się utopić w Niedź- 


„PRACA — 11 września 1971r 


Pod murem domów szeregi przo- 
kupniów ze stragznami lub koszykami. 
Bardzo poważny procont tych przekup- 
niów stanowi inteligencja w ten sposób, 
zarabiająca naswe utrzymanie. Na stra- 
ganach tych można dostać funt chleba 
za 3,000 rb, jaułko za 12,100 rb., funt 
śliwek za 7,000 rb., dwa kawałki cukru 
kostkowego za 1,50% rb, ciastko za 800) 


rb., jeden karmelek za 1000 rb., funt 
kartofli za 1000 rb. itd. 
Sklepy przeważnie pozamykane. 


Funkcjonuje zaledwie kilkanaście. Kup- 
cy nie dowierzają dekretowi o wolnym 
handlu i obawiają sią ujawnić ukryte 
towary, aby nie podległy konfiskacie. 

Wala więc handlować tymczasom 
przez przekupniów ulicznych. Ceny po- 
dano uderzają nas swoją fantastyczną 
wielkością. Wszystko liczy się na ty- 
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siące i dziesiątki tysięcy i zupełnie słu- 
sznie ze względu na ich wartość; język 
ludu nazwał je „griwiennikami* „dwu- 
griwieunymi*, Usłyszawszy te ceny za- 
interesowałem się wysokością płac ro- 
botniczych i zapytalem o to tych pra- 
cowników kolejowych, z którymi miałem 
styczność w czasie podróży. Odpowiedź 
ich podają bez żadnych komentarzy: 
powiedział mi konduktor ko- 
lejow:: „otrzymują płacy zasadniczej 8 
tys. rubli sowiecki di do tego dochodzą 
dodatki drożyźniane „i t. zw. „godzino- 
we“, stanowiące dwa razy tyle. Ogółem 
moja płaca miesięczna nie przekracza 
10-ciu tys. rubli sowieckich. Taką Sa- 
mą płacę, wobec zrównania płac, otrzy- 
mujo cala obsługa pociągu”, 
Miecz. 
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(Potęga paskarstwa). 


Rozwydrzenie przepotężnej już dzi- 
siaj hydry złodziejsko paskarsko-speku- 
lanokiej, tuczącej sią krwią i potem na- 
szym, na żywym ciele Państwa i Narodu, 
rozszarpywanem na kawałeczki, — prze- 
biera już zaiste miarę, Chaos powszech- 
nego niemal złodziejstwa, łapownictwa, 
nadużyć, łajdactw, spekulacji, gry ozar- 
nogiełdziarskiej, paskarstwa, Żądza zy- 
sku i wyzysku — w ostatnich już cza- 
sach odbiera nam resztki cierpliwości, 

Społeczeństwo, a przedewszystkiem 
klasa pracująca czuje, że jest coraz go- 
rzej i wielkim głosem woła w obliczu 
piebezpieczeństwa, grożącogo ze strony 
bandytyzmu społecznego i anarchji mo- 
ralnej — o ratunek.  Corychlej — każ- 
da chwilą o latach stanowi bowiem — 
Polska musi wymieść ten brud, jakim 
zaszła jej gospodarka, 

Atmosfera staje się coraz duszniej- 
sza. Włosy na głowie powstają, gdy 
sią czyta o coraz to nowych, coraz ho- 
rendalniejszych skandalach. Rekord w 
skandalach wziął jednak ten, który wy- 
prowadza na światło dzienne „Myśl Nio- 
podlegią z d. 10 września Ne 589. 

dniu 80 czerwca 1020 r. pośred- 
nik handlowy w Warszawie, Mezachjasz 
Ostrogórski złożył wachmistrzowi żand. 
Staniszewskiemu w obecności st. żand. 
Kłuszyńskiego zeznanie, obciążające nie- 
jakiego Sterna, oberzłodzieja, oberpaska- 
rza i oberłotra warszawskiego. 

Jak zeznał Ostrogórski, którego 
szef utrzymywał stosunki handlowe za 
Sternem -- ten ostatni, dawniejszy roz- 
woziciel piwa, za „pośrednictwem* swej 
żony, którą zniewolił do zostania ko- 
chanką niemieckiego intendenta, d-ra 
Ekelmanna, otrzymał dostawę mięsa dla 
armji niemieckiej i tu już zaznaczył się 
szeregiem złodziejstw i oszustw. Umiał 
się jednak z każdej opresji „wykręcić“. 
Po ustąpieniu Niemców Stern na spółkę 


wiedzim Potoku. Zatrwożony przyjaciel 
pobisgł nad brzeg íi ulrzał Highinsa 
brnącejo z trudem od środka ku brze- 
gowi. Zmienił on bowiem pierwotny 
zamiar — postanowił się nie topić. 

Po paru dniach o wypadku wie- 
działo ćale miasto (widział to jednak 
tylko przyjaciel). Ciekawsi i Jotniejsze- 
go umysłu robili tysiące przypuszczeń. 
Jako prawdziwy dziennikarz, * wyczuwa” 
jący puls Życia i zzainteresowań publicz- 
ności w Hanniballu, napisałem o zdarze- 
niu najnieprzyzwoitsza sprawozdanie, 
jllustrowane odpowiadającemi treści ry- 
sunkami, wyciętemi  scyzorykiem na 
drzewie. Jeden z rysunków przedstawiał 
H:ghina'a brodzącego w rzeczce w ko- 
szuli, z latarką w ręku i badającego gle- 
bokość rzeczki trzciną. 

Cała moja robota wydawała mi się 
niezwykle zabawną i w tem co robiłem 
nie widziałem nic niemoralnego. 

Zadowolony ze swego czynu zasta- 
nawiałem się nad tem, cobym mógł 
jeszcze apsocić. Przyszło mi na myśl, 
ża byłoby rzeczą ciekawą i sprytną za- 
rzucić jakle łajdactwo wydawcy miejsco- 
wej gazety wiejskiej. 

Jak pomyślałem tak zrobiłem. Na- 
pisałem artykuł w kształcie parodji na 
„Pogrzeb sir John'a Moor'a". — Arty- 
kul—żeby prawdę rzac — wypadł słabo. 

Następnie rozprawiłem się z cwo- 


ma wybitnymi obywatelami, nie dlatego | 


toby na to zasłużyli, lecz jedynie dla 
oływienia i urozmaicenia pisma. 

Prócz tego w sposób delikatny prze* 
jechałem się po przyjezdnym bohaterze 
dnia, znakomitym krawcu z Queensy. 
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z Szeinem (szefem Ostrogórskiego) roz- 
pocz wyrób i dostawę marmolady dla 
fagistratu m. Warszawy | tu w dalszym 
ciągu kradł i oszukiwał, Cukier otrzy- 
nywany od miasta, kradł, a do ŚUrówid 
dodawał sacharynę. Okradał też swego 
spólnika Szeina. Stern sprzedał na la- 
wo, na niekorzyść tylko Szeina, oukru 
za 1,200,000 mk. (podówczas — rok te: 
muł). W sprawie toj zwołana Sąd „pa- 
lubowny*, z adwokatow warszawskich: 
Ettingera (1), Flauma i Gedorbauma (1). 
Adwokaci orzekli, że sprawa jost kry- 
minalna. Szein „bał się“ jednak skan- 
dalu, Stern bowiem, kradnąc cukier, jo- 
dnocześnie przekupywał w Magistrącie 
warszawskim komisja odbiorcze (ken 
troler Zakrzewski, Inspektor U. W. i 
L. Duszyński), gdyby sią więc maehina- 
cje złodziejskie wydały — nietylko, że 
„Zasypanoby* cały gzerog łapowników 
ale Magistrat skonfiskowałby Szeinowi 
jako spólnikowi domy. Po tej awantu- 
rze latem 1020 r. Stern rozpoczął do- 
stawy dla wojska; za „zarobione* pie- 
niądze kupił sobie szybko (trzy kamie- 
nice i teatrzyk „Qut pro Quo". Nawlą: 
zał także stosunki z osławionym Puzap- 
pem, tlo którego począł dostarczać mar- 
moladę, kradnąc i oszukując na potęgą, 
mając do pomocy Bforą łapowników i 
pośredników. 

Po złożeniu zeznania tego w dn. 80 
V1—1920 r. M. Ostrogórski oświadczył 
„dodatkowo* wachm. Staniszewskiemu: 

„Paniel Pan myśli, że mu (Sterno- 
wi) coś Pańskie śledztwo zrobi. JPóźniej 
ślodztwo przejdzie do innych rąk, ta on 
sobie już poradzi. On samego Pana Bo: 
ka przekupi (ll). On i prokuratora prze- 
cupi. Co on ma na swoim sumieniu, t9 
inny już dawno byłby powieszony, a 
jemu nic. Ja nia wierzę w to, żeby 
Sternowi coś sią Stało. Niech Pan liczy 
się z tym, że tam, gdzie on zarabia a 


Był to wiecznie uśmiechnięty i zadowo- 
lony fircyk i pierwszy elegant w całym 
naszym Stanie, a przytem wszystkiem 
niezwyciężony zdobywca Serc. 

Na każdą niedzielę nadsyłał do 
„Przeglądu“ wierszyki o najświeższych 
zwycięstwach sercowych. Wiersz do- 
atarczony do mego numeru nosił zagad- 
kowy tytuł „Mary w H-lu"*, miało to 
prawdopodobnie oznaczać Mary w Han- 
niballu. Kiedy składałem ten utwór 
zawodowego pożeracza serc dziewiczych 
i półdziewiczych — przeniknęła mnię od 
głowy do nóg przejmująca jak mi się 
zdawało — iskra humoru. Do wiersza 
dołączyłem malutxą uwagę następującej 
treści: „Tym razem mimo wszystko za- 
mieszczamy wiersz;, prosimy jednak p- 
Johna Gordona Rannell'a, aby sobie to 
zakarbował na nosie, że my zbyt aię ce- 
nimy i dlatego łaskawie prosimy, by 
zechciał na przyszłość, gdy mu przyjdzie 
chęć nawiązania jakichkolwiek stosun- 
ków z płcią piękną — poszukać sobie 
innych pośredników, a nie posługiwać 
się w tym celu naszem pismem”. 

Numer nareszcie wyszedł. Nigdy 
nie zdarzyło mi sią widzieć, ażeby jaka- 
kolwiek fraszka zwróciła na siebie taką 
uwagę, jak moje niewinne żarciki. 

Popyt na „Tygodniowy Przegląd 
Hannibaliaki* wzrósł nadzwyczajnie. — 
Było to pierwasym skutkiem pracy za- 
stępcy redaktora. 

Wczesnym rankiem zjawił eię w re- 
dakcji Highins z fuzją. Przekonawszy 
aig, że padł ofiarą figla smarkacza (tak 
mnie nazwał), wydarł mnie tylko po- 
rządnie za uszy. Tęgo Jednak samego 


właściwie kradnie setki miljonów marek,» 
to on rzuci na ten cel kilka miljonów: 
marek, wyższe władzo wezmą Wam u 
rąk ślodztwo i zabronią Wam  więcef' 
zajmować się tą sprawą. Urządzą Wam 
jaki kawał i wpakują Wae obu do wię- 
zienia. On Was 'zgniecie, zmiażdży, a 
sam dalej będzie Skarb okradał. I co. 
Pan myśli o tym? . Sejmowa Komisja 
Sledcza już rok temu badała tę sprawę. 
I co mu zrobili? Nic. Nasz rząd ma 
złych pomocników i dlatego nie poradzi 
sobie z takiemi aferzystami, jak Stern. 
Pan wie, dlaczego nasze żydki nie chcą 
kupować pożyczki państwowej? Bo oni 
wiedzą, że wszystkie pieniądze, co lu- 
dzie dadzą na pożyczkę państwową do 
skarbu, to ze skarbu taki Stern i inni 
wybiorą, a państwu pozostaną tylko 
długi, które przy takiej gospodarco nio- 
wiadomo kto będzie płacił. Takich ma- 
cherów, jak Stern, mamy kilkudziesią- 
ciu. Ale jakby Panom udało się obalić 
tylko jednego Sterna i odebraó*mu to, 
co ukradł, to wtedy już Wam łatwiej 
DORACCY z innemi, bo ludność miałaby 
o Was zaufanie i pomagała Wam“. 

Proroctwo Ostrogórskiego spraw- 
dziło się, Staniszewski aresztował 
Sterna, lecz wkrótce sam się dostał 
do więzienia, a Sterna wypuszczono 
i do dziś dnia grasuje dalej. Sta- 
niszewski zaś siedzi od lipca także 
do dnia dzisiejszego!!! Bez śledztwal 

Stern dalej kradnie na potęgą 
Polskę i kupuje sobie domy. 

Afera powyższa poruszyła całą o- 
pinją zdrową w społeczeństwie.  Zadr- 
żały serca. Czekajmy, co na to powie- 
dzą czynniki właściwe. 

J. K. W-skl. 
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Jeszcze o Niemcach w Polsce 


Nasz artykuł wstępny z d. 7 bm, 
wzywający do rozwagi ogó! niemiecki w 
Palsce wobec wytężonej a nieuczciwej 
agitacji różnych podejrzanych prowo” 
dyrów o hakatystycznem obliczu, wywołał 
natychmiastową odpowiedź „Noue Lo- 
dzer Zeltung”: 

Pismo to—niewątpliwie w- dobrej 


„wierze—stara aig obalić umotywowane 


twierdzenia nasze o ukrytych celach 
wysłanników Berlina, spiskujących pree- 
ciwko państwowości polskiej wśród 
Niamców tutejszych. Inspiracja berliń- 
ssia są według „N. L. Zta.* „legendą”... 
Mieliśmy niestety aż za wiele dowodów, 
że ta rzekoma legenda potrafi jednak 
zaciątyć fatalnie na biegu | kierunku 
najistotniejszych spraw polskich. A to 
dlatego, że nie wszyscy Niemcy w Pol- 
sce potrafią zamknąć uszy na syrania 
podszepty niektórych azczwanych dzia- 
łaczów i publicystów niemieckich, im- 
ponujących szarej maslo jeśli nie czem 
innem, to choćby egzotycznemi tytułami 
naukowemi. 


dnia zamknął awe przedsiębiorstwo i 
wyjechał z miasta. Krawiec zjawił się x 
żelazkiem i nożycami. I on potraktował 
mnie pogardliwie. Wieczorem również 
wyjechał z miasta. 

Obaj zelżeni przezemnie obywatela 
zjawili się z groźbą stawienia mnie przed 
sąd. Odeszli wzburzeni mą nędzotą. 

Następnego dnia w bojowym za- 
pale wpadł do redakcji naszej wydawca 
gazety wiejskiej, żądny mej krwi. Z nim 
jednak skończyło Się tem, Że przeba- 
czył mi winę i zaprosił mnie dia uto- 
pienia gniewu do apteki na czarskę na- 
lewki. 

Po powrocie do miasta, wuj — zu- 
pełnie zresztą bezpodstawnie — gniewał 
się na mnie mocno. A przecież po- 
pchnąłem należycie rozwój gazety, a 
nadto wuj, powinien być mi wdzięczny 
Niechby tylko nie był w podróży nara- 
ziłby się nieaawodnie na pokaleczenie, 
porąbanie, zeatrzalenie i sprawę sądową 
za oszczerstwo. 

Zresztą mój wuj złagodniał nieco, 
gdy zajrzał do księgi prenumeratorów i 
przekonał alę, że liczba ich powiększyła 
się o liczbą nlęprawdopodobną — bo 
o 32 nowych prenumeratorów, którzy 
dostarczyli górę drzewa opałowego, ka- 
pusty, bobu i nienzdającej się do sprze- 
dania brukwi. Zapasów tych starczyłoby 
w najgorszym razie dla jednaj rodziny 
na przeciąg dwóch lat. 

Wszystko to aawdzięczał wuj mnie 
jako zastępcy redaktora: | któżby wo- 
bec tego mój pierwszy występ literacki 
odważył się nazwać nieudanym? Tylko 
człowiek zazdrosny! 
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zapewnia 
M, że „Niemcy tutim pragną jedynie 
bwności i wolności obywatelskiej", 2e 
Organizacja Niemców nie będzie egre- 


„Neue Lodzer Zeitung" 


jwną, lecz bądzie tylko obroną na 
bypade': besprawia”. „Gdyby sie m ało 
jkozać— pisze dalej publicysta „N.L. Z.” 
me ktoś z kierowników (ruchu nie- 
jecziego) ma jakieś inre cele i samia- 
F na widoku, wówczas my sami, Niema" 
iy pozbędziemy się go, gdy tylko coś 
jodebyego zauważymy”. 

Zapewnienia „N. L. Ztg.* przy mu- 
Emy z zadowoleniem do wiadomości, 
m:naczając jednak, że przypomnimy je 
Roże we właściwym czasie, zwlaszcza 
jo ostatnie —dotyczące uniesz'odliwia- 
Ka prowedyrów o „innych” celach I 
miarach. (b) 
| Ca 


| O oświatę dla dzieci 
urzędniczych. 


Do Centralnego Z. Z. K. Koło 

Zw. Zaw. Prac. kolejowych wystoso- 
| wało llst, w którym pisze: 

Dwa lata temu z istniejących w Ło- 
hi męskich G mnazjów prywatnych upań- 

wowione zostsło tylko jedno gimnaz,uin 

iemia „Kopernika“, do którego Rczę- 
kczeli | uczęszczają obecnie przeważnie 
kzicci zameżnych fabrykantów i bogatych 
lupców. Resata zas Średnich zakładów 
Raukewych męzkich, kształcących dzieci 
biednych rodziców została nadal prywat- 
ymi. Z tego obecnie wywiąaał się taki 
Man rzeczy, ża ci co posiadają miljony, 
pozatem mają jeszcze zapewnione prawie 
łe bezplatne kształcenie swoich dzieci w 
państwowym aakladzie naukowym, a bied- 
niejsi zaś, do których należą kolejarze, 
uszą dla braka miejsc w tem jedynem 
ha wieluą ŁÓódł+ Państwowem O!mnazjnm 
kształcić sweju dzieci w prywainych za- 
kledach naukewych. 

Ponieweż wpisowe w prywatnych 
tekiadach na bieżący zek szkolny us alo- 
dem ZoOstałe, Ba razie na 40,000 mtarek 
Od jednego dziecka i w miarę spadku wa- 
luty może się jeszcze znacznie pednieść, 
przete żaden z pracowników kul:jowych 
przy jego pebcrach, wystarczających za- 
ledwie na najskromniejsze, półmiesięczna 
trzymanie, sie będzie mógł wcale płacić 
wpisowego, albewiem jeżeli pracownikowi 
cd .3.ga dzieci wypadnie placé 120 tys, 
Wpisowego plus książki, papier, atrameni, 
jkajety, ołówki i td., które to przedmioty i 
waterjaly w ciagu calego rokn wyniosą 
drogie 120 tya., to pracownikowi takiemu 
tawet przy Gzisiejszym mnożniku „900° 
NiE zbsolutnie z jego peborów snie zosta- 
łoby na życie i ubranie. Na zasadzie pv- 
Wyższych danych, oraz dla uniknięcia 
tmutcych nsstępstw z powodu greżąsego 
dzieciom kolejatzy wydalenia ze ezkoly 
Ula braku srodków na zapłacenia wpi- 
łowege, upraejmie prosimy O jakuajspię- 
szniejsze wyziąpienie do odnośnych Władz 
z ządaniem, aby dziesi kejejurzy do Czasu 
dania im możności kaztałconia się w 
państwowych zakładsch maukewych kształ- 
ciły się w prywatnych zakładach ma kesat 
kolei iub skarbu. Jedmocześnie prosimy 
zażąńsć od Władz Admialstracyjnych jak- 
najtychlzjszego powiadomienia wszystkiek 
ptywałaych zakłażów Eańkowych, aby za- 
kłady te nie napastowały dzieci kolejarzy 
D wpisowe. 
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Z życia Intefigenelizawndowej. 


Syndykat dziesnikarzy po” 
mcrakieh. 


nchwslił przystąpienie do Związku Dru- 
karzy Pełskica w Poznaniu celem wyda. 
tnie szej obreny Interesów ekonomieznych 
inteligescji prasującej. 


O pensje nauczycielskie 
w Warszawie. 


Peasje nauszycieli w Wasszawie 
reguluje „Komiaja sześciu”, ostatnio jed- 
nak webeo możliweści nieukolńiczenia 
przez „komisję sześciu” prae o usiale- 
niu plae nawezycie!| w sakcjech prywat- 
nych I spełeowaych na rok szkolny 1921-22 
przed 15 bm. przedwtawiejcie natuczycie]- 
stwa zwrócili się do zarządów skúl po- 
wytszgeh z wezwaniem, aby wypłachy' 
personelowi szkolnema tyfułom zajjezki, 
do dalszege obrachunky, pensje za sier- 
Pień | za wrzesień, 0D lezone wedł 
podniesionych o 100 prec. norm obewią- 
zującyoh w czerweu r. b. 
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lipejdie Bilety Skarbowa 


Sprawy robotnicze 


O alikwidowanie załargu w 
przemsżłe bujowiarym, 


W poniedzialek w _ inspektoracie 

Pracy u). Ewangielicka 17, o godz. 4 po 
poł. odbędzie sie konferencia przedstawi- 
cieli Związku Budawlaneęo z praedsta- 
więlelami Cechu Majstrów Murarskich i 
Ciesielskich. Celem konferencji zwołanej 
rzez Inrrektora Pracy Wł, Wojtaizwieza 
jest zlikw.dowanie zatargów poniiędzy 
majstrami a rożotnikami zatrudnionymi w 
praamyśle budowlanym. 


Przedsięzicrcy gwałcą 
prawu. 


Zarząd Związku Robotników Budo- 
wlanych Z. Z. P., w myśl decyzji ogól- 
nego zebrania z dnia 8 września r. b. 
z upoważnienia poszkodowanych wystą- 
pił na drogę sądową przeciwko przed- 
siębio'stwu budowlanemu „Wende Kilau- 
ze” v wynagrodzenie zatrzymane za an- 
gielską sobotę. Nadmienić należy, iż 
firma ta zatrzymała nieprawnie robot- 
nikom wynagrodzenie za 6 sobót an= 
gielekich, co uczyniło sumkę pokażną: 
54,660 mk. 

Fjrma lekceważy własne podpisy, 
UŚ prawo i bogaci sią kosztem robot- 
nika, 
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Oświata i Szkolnictwo. 


Szkolniotwo powszachne, 


W b. Królestwie Kongresswem, w 
Małep:lsce i na kresach wehednich jest 
ogółem 22,396 państwowych szkół po- 
wszechaycii, z tego w b. Kenzresówce 
10,110, w Miłopolsce 8,975, a na kresaci 
wschodnich 8,310.  Ugromną pewagę 
stauewią szkoły jedno i dwnklacewe, któ- 
rych jest aż 18,919, ponadto jest . sskół 
7-klasawych 0I, G-klasowych 272, 5-kla- 
aewycn 404, 4-xlasowych 3,372, 3-klase- 
wych 837 i 40 szkół wydziałowych (wszy- 
sibie w Malopołse ). 

Nanczycieli etatowych w szkelniełwi* 
powszechnem (z wyjątkiem b. dzielnicy 
pruskie ) jest 43,420, z tego w b. Kon- 
gresówce 17,600, w Malopolece 20,000, 
ne kresach ws:hodnich 5,8280. 

W Poznańskiem i na Pemeniu byle 
w seba 1920 szkół powszechnych 4,6/8 
(iedzeklacowech 2,805, 4-klacewyca 1,780 
i 7-kłaoowych 33), nanczycieli zań 6,364. 

Na Slasku Cieszyńs'iim było sskół 131, 
a naaczycieli 9581, 

Preliminarz budżetowy na r. 1921 
praewińnie na szkolniciwe pewssecane 
bes b. dsiejnicy pruskiej Siąsiza Cieszyń- 
skiego w wydatkach 7,780,3860612 mk., z 
czego 7 i pół miljarda z górą na wydatki 
zwyczsjne i 202 miljońy na wydatki na- 
dzwyczajne. W tej ostatniej pozycji mieści 
się między iunemt sama 38 mNjenéw na 
bańewę, remont i konszrwaeję publ eznych 
szkół powszechnych. 

Powyższa statysivka jest dla każde- 
ge, kto w sią wniknie, smutaym obrazem 
szkolnictwa powszechnego m nas. 


Peja 


$aramuszki. z. 
PRZYSZŁA KRESKA NA WITOSA. 


Już w komisji budżeiowej 
Troehę mu utarii nosa, 

Nic na Świecie nie jest wieczne 
Przyszła kreska na Witosa, 
Już nie będzie się witosił, 

Już nie będzie się nadymrał, 
Dzs,ć długo cułopską dłonią 
Całą Polskę za łeb trzymał, 
Że się podjął w Folsee rządów 
W cięśkiej dla narodu ehwiti, 
Źrazu wiele miał przyjaciół, 
Ws ysey prawie weń wiersyli. ` 


Dasiaj, gdzie się Wiko zwrócisz 

Na prem era każdy Sąrka, 

po wyłani wszystkim bobie m 
'Hosowa gospodarka. 


Każdy sobie rzępkę skrobie +y 
I zodstawia własny sagan... 
Wodny handel stał się furtką * 
Do łajdactwa i paskarstwa. 


Tylko chłop z mareczek puchnie 
I zadziera w górę noss, 

Nic na Śriecfć nie jest wieczne 
Przyszła krhska na Witosa. 


Nemo 


——— 


"PRACA— 11 września 1021 r. 


Wiażómości Nelar, 
Kalendarzyk. 
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Dziś Prota t Jacka 
Jutro Gwidona 


Wschód słońca, 5 m. 
Zachód > 6 m. 28 
, Wschódksięź ] m. 29 
Niedziela | zachód 9 4 m.35 
— Wzros! kosztów utrzymania. Ko- 


misja miejscowa do badania zmian kosz- 
tów utrsyymania w Łodzi ustaliła, że 
dnia 1 września 1921 r. koszt utrzyma» 
nia rodziny praeowniczej, złożonej z 4 
osób, pobierającej deputat dedatkowy 
robotniczy wyniósł marek 529 fen. 88, 
że w porównaniu z ecnami na 1 sierp- 
nia 1921 r. koszty utrzymania dziennego 
rodziny otrzymującej deputat wzrosły 
o marek 80 fen. 17, co w procentach 
wynosi 17.85; koszty zaś utrzymania ro- 
dziny, niepobierającej deputatu, wynio- 
sły w dniu r września 192ł r. marek 
529 fən. 388 i w porównaniu z kosztami 
na 1 sierpnia 1921 r. zwiększyły się o 
marek 69 fen. 27, obliczona w procene 
tach zwiększenie to wynosi 12.61. 


— Zamów enia bolszewickie dla prze- 
mysłu łódzkieg. „Glos Polski“ donosi, 
iż » Rzy ekonomiczny delegacji so- 
wiechiej w Warszawie zwrócił się do 
tutejszej firmy Tow. akc. widzewskiej 
manufaktury z propozycją nabycia 
większych ilości wyrobów. Przedstawi- 
ciel firmy na otrzymane zaproszenie 
odpowiedził poseclstwu sowieck., przed- 
kładając kolekcje. W najbliższych dnish 
ieden z członków wydziału ekonomicz- 
nego poselstwa przyjeżdża do Łodzi ce- 
lem osobistego przyjrzenia sią produkeji. 
Chodzi o zamówienie około 15 miljonów 
metrów wyrobów włókienniszych. — Za- 
płata ma nastąpić w dolarach i markach 
polskich. : 

— Nawy urząd p cztowy został o- 
twarty przy ul. Wólczańskiej nr. 149, 
gdzie od 12 bm. będą przyjmowana li- 
sty polecone, depesze, przekazy I odby- 
wać się będzie sprzedaż znaczków pocz- 
towych. 

— Skasowanie wagonów i przedz a- 
łów dla wojskowych Minister wojny wy- 
dał rozkaz, że tylko 3 najwyżsi dygni- 
tarze wojskowi mają prawo do osobnego 
wagonu salonowege na wyjazd służbe: 
wy: przewodniczący ścisłej Rady wojen- 
nej, minister wojny i szef Sztabu Gene- 
ralnego. 

Wieeminister, biskup polewy, za- 
stępca szefa sztebu gen. inspekterowie 
armji, oraz dowódey okręgów general- 
nych mogą na 6 gedzim przed odejściem 
pociągu kazać zarezerwować dla siebie 
osobny przedział | klasy. 


— k: Z Wydziału Zaprowjantewania. 
Wydział Zaprowjantewania miasta Spree- 
daje ziemniaki ua składzie przy ul. Je- 
rzego nr. 8 bez oyraniczesia ileści, . li- 
cząc w detalu pe 2,480 mk za korzec, 
hurtowo po 2,200 mk. za kerzec. 


— Wycieczka. Zarząd Pol. Zw. 
Zaw. Pracewników Stew. Spożywców 
w dniu 11 września (niedziela) urządza 
dla swych ezłonków wyeieezkę do Pa- 
bjanie w celu zwisdzenia tamtejszego 
Stow. spożywców „Społom'. Członke: 
wie chcący wziąć udział proszeni są 
o przybycie w nazaaczenym terminie 
na Górny Rynek e gedz. 8 i pół rane, 
odjazd e godz. 9 rare najpóźniej. 


— Cukier przemysłowy dla właści- 
cteli aadew. (k) e,erództwo Łódznie 
otrzymałe cukier do razdzinłu pemiędzy 
właścicieli sadów ewezowych. Cena cukru 
przemysłewoge:. 2a I08 kg. 16 tysięcy mk. 
(eukier biały) i 14 fys. (Żółty). Oirzymy- 
wać będą czkiar przemytiawy właściciela 
sańów, którzy wykażą się odpowiednią 
ileścią wyprodakowanyck prrzetwerów owo- 
cowych. Podania wiasy być siładaae w 
Kaacelacjj Giówazj Gomiszrjstu Rządu na 
miastu Łódz, gdrić EŻ udzielać się be- 
dzie bliższych iafermaaji w geder. 10—)4. 


— Federacja Hondlewa. Stowarar- 
szesie Mecnaników Polskich z Amozyki 
z siedzibą w Warszawie, eheąc ynacodo- 
wić i uniezależnić »ąsz przeniyśł i han- 
del od kapitałów eboyeh — ezganiruje 
olbrzymią kvoneratywę an wxrór amery- 
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kański p. m. „Fedezgeja Haadlowa—tp. | 


akc. 
można w Łedzi ulica Pusta nr. 1 ig 
Piotricowaliej) cgdziennie od 6 de 9-6) 
wieczór. Szczegóły w ogłoszeniach. 


— Zmarł ś p. lgnacy Cerulski. csło- 
nek P.Z. Z. Wyprowadzenie zwłok na- 
stąpi dzisiaj o godz. 2.80 pe pełudaiu 


Nabywać akaje tylko po 1000 mt. | 


| 


ze szpitala w Radogoszczu na Ś 
Cmentarz katolicki. ai 

— a) Zamach samobójczy. Przy ub 
Wolborskiej nr. 21 usiłowała otruć sią 
roszkiem, używanym dla tępienia plus- 
jow Łaja Rzepa. Lekarz pogotowia 
uratował desporatkę. 

— a) Z Bądu doreżnego. W yana- 
czona na dzień wczorajszy sprawa Ste- 
fana Grubińskiego, dórefa Wasiaka i 
Piotra Knapińsziego w sądzie doraźnym, 
z powodu niestawienia się świadką 
Franeiezki Grabowskiej, została edre- 
czona. 


— (k) Nożowiectwo. Pray al. Cyme- 
ra pod nr. Il Marjanuie Tameszewskiej, 
24 letniej robotnicy, zadane w bójce sie- 
dem ran elętych w głonę tasakiem. D3 
rannej zawezwane lekarzı pogotowia, któ- 
ry odwiózł ją do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej w stanie ciężkim. 


— (k) Tajemnicze 'szmobójstwo. O- 
negdaj w parku księcia |Józefa Poniatow: 
skiego popełnił zamach Samobójczy sler. 
żant wojsk polskich, 'którega osobistości 
narazie nie można było ustalić. Sierżant 
strzelił sobie w głowę, kula przeszyła pra- 
wą skroń i wyszła pravem ciemieniem. 

Mimo straszliwej rany desperat w 
drodze do szpitala wojskowego w karetce 
pogotowia usiłował zedrzeć bandaże, na- 
łożone przez lekarza pogotewia. Wobec 
tego pszypuszczsć należy poważniejsze 
powady samobójstwa, jak defrawdacja, 
lub zawód miłosny. Ciężko ranny eier- 
żant przewieziony został do szpitala wọj- 
skowego przy ul. Przędzalnianej. 


Z sądu. 


Echa panamy w karele chłebo- 
wej, 47 osób na ławie oskar 
żonych. 70 świadków. 


'. W pi:cwsaycha miesiącach 1919 r. 
policja kryminalna w Łodzi na peśsta wia 
częstych doniesień, Oraz obserwacji (ryba 
życia osób, zatrudmienych w Łódzkim Ko- 
mitecie Rozdziału Chleba i Mąki przyszła 
do wniosku, że przy rozdawnieówie kart 
chlebowych musaą dziać się poważne na- 
dużycia. 

Dokonaaa perówuawsaa keatrela spi- 
su łudneści 7 książkami komitetu R. Ch. 
i M. wykazala, że ilość roadanych kar 
żywnościowych zacznie przawyższa ilość 
mieszkańców m. Łodzi. 

Sledztwo ustalilo, że ekręgowi urzę: 
dnicy systematyczmie przywłaszczali karty 
żywnzściowe, częściowo spieniężali je, 
częściowo rozdarowywali wapółpracewni- 
kom, lub zaajomym, jak również zużysa- 
li je na własne petczeby. 

Karty żywneściewa pszywłaseczane 
były wa wszystkich okręgach w spesób 
następujący: gdy w końca ekstin zazda- 
wnictwa kart pewna jlicaba misaskańców 
dancge okręgu nie zglaszała się po od- 
biór kartek, oktęgewy karty te peaywiasz- 
czał sobie odnotewnjąc w księgach, te 
karty wydał, 

Również wypisywane likeyjme legi- 
tymazcje, posiłkewano się równiaż legity- 
macjami osób, które opusecczjąc miasto, 
zwracaly do okręgu swe legitymacje ży- 
wnościowe. Okręgowy zamiast odzyłać je 
do oe: zatrzymywał je I korzystał z 
nich, 

Niektórzy z kontzełerów okręgów 
wiedzieli o nadużyciach obręgawych, tole- 
rowali je jednak | nawet pobierali od 
nich za to wynagaedzenie w postaci wię- 
kszęj, lub mniejszej ilości wysiępaie u- 
2yskanyck kart ckiebowych. 

Prócz tego niełtórzy 2 ekręgowych w 
dn. 13 marca w mieszkaniu pedkomisa- 
rza Harmesa wręczyli kemisarzowi Baim- 
skiemu 13,000 mk., 'jake pierwszą ralę 
łapówki w sumie 20,000 mi. i resztę mic- 
li dostarczyć za 2 daj, 

Na zasadzie powyższegu peciągaicto 
do edperiedzia!tności 47 urzędaików K. 
R. Ck ìi M. De sprawy staje 70 świad- 
ków, oraz 2 rzeczoznawców. 

Breni 12 cdwokatów. Sprawa, wy- 
znaczema została w przyszłym tygodniu i 
trwać będzie w przeciąga 2 ch tygadaŃ. 


Komunikat. 
Stowarzyszenie Spożywców „Wszwalezie 


W aklapach Stowarzyszenia o godzinie 
7.0j wieczorem: odbędą mę zabrania asiciai- 
aowe erłortew w następujących terminach: 


broda dn. I4qIX w sklspach 1. 2.5 28, 15. 
ezwartak „ |3jlX , m 12 144.97. 
piątók „1 x = 13. i 19-b, 5 IQ 
aobota 12X a „ NH. 24. 30. 2. 


Aebrania awołuje się celem roxpatrsenią 
sprawvxdauia x działalneści stowarngsrenia za 
| połrusze oraz rozważenia prejeklów powięk= 
szenia środków obrotowych. 

Członkowie stauwcle się lieznie! 


ZARZĄD. 


(Wczorajsze pertraktacje. Endecja na widowni. Pan Głąbiński nie ma je- 
dnak powodzenia. Narazie bez rezultatu ). 


Naczelnik Państwa wabse przesilenia. 


WARSZAWA, 9. (PAT). Kancelarja 
cywilna Naczelnika Państwa komunikuje: 
Dnia 9 września w godzinach popołudnio= 
wych prezydent ministrów wystosował do 
Naczelnika Państwa pisno z prośbą o dy- 
misję całego g binetu. Duia 10 września 
szef kaucelarji cywiinej z polecenia Na- 
czelnika Peństwa zakomunikował Pana 
marszałkowi Sejmu ustawoJawczeyo treść 
powyższego pisma prezydenta ministrów 
i prosił o przediożenie Narzelnitowi' Pań- 
Siwa propozycji co do uiworzeni: nowego 
rządu. 


Konferencja z marszałkiem 
Trąmpczyńskim. 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 10. Dzisiaj rano 
marszał*k Trąmpczyński zaprosił do 
siebie posłów Skulskiego, (N. Z. D) 
Giąbińskiego, (Zw.L.N.), ks. Kaczyń- 
skiego, (Ch. D) Rosseta (Klub Mieszcz.) 
Loewensteina (Kl.Pr.K.) na poutne 
narady. 

Marszałek zaproponował, ażeby 
zlikwidować przesilenie w ten spo- 
sób, ażeby pozostawić na stanowis- 
ku wszystkich dotychczasowych mi- 
nistrów, za wyjątkiem prezydonta 
Wit sa i ministra skarbu Stoczkow- 
skiego. 

Pr:zydenturę i tekę skarbu ob- 
jąłby prezes Zw. Ludowo-Narodo- 
wego dr. Głąbiński. 

Ta propozycja marszałka nie 
znalazła oddźwięku wśród większo- 
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ści zebranych, wskutek czego pan 
Trąmpczyński zaproponował utwo- 
rzenie nowego rządu bezpartyjnego, 
jak twierdził, jednak prezesurę ob- 
jąłby również p. Głąbiński. 

Niektórzy z zebranyh zwrócili 
marszałkowi uwagę że rząd, które- 
mu przewodniczy p. Głąbiński nie 
jest bezpartyjnym i że ta propozy- 
cja jest nie do—przyjącia, 

W rezultacie wszyscy zebrani 
oświadczyli, ża nie' mogą bez poro- 
zumienia ze swoimi klubami dać 
jakiejkolwiek decydującej odpowie- 
dzi. Na tem posiedzenie zakończono. 


Obrady zarządu PSL. 


(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 10. Następnie o 
bradował zarząd klubu PSL., który 
min. omawiał również propozycję 
marszałka. Wyrażono opinję, że p. 
Głąbiński ma prawo wziąć na siebie 
misją utworzenia nowego gabinetu, 
2e jednak PSL. wziąć udziału w 
tym gabinecie nie może, natomiast 
w razie utworzenia takiego raądu 
zajmie stanowisko wyczekujące. 

Inne kluby, przynajmniej na 
gruncie sejmowym, nie obradowały. 


Dymisia p. Dątskiego. 
(0d własnego koresp.) 
WARSZAWA, 10. (PAT). Wicemini- 


s'er Spraw zagr. p. Dobski podał się do 
dywizji w związku z ( rzesileniem, 
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GRE szóste. 


GENEWA, 10 (FAT) W dalszym 
eingu ogólnych obrad dzisiejszych prze: 
mawiał na posiedzeniu Zgromadzenia 
eonatur belcijski La Puntain. Mowca 
uostanawia sią naprzód nad sprawą roz- 
brojeń. borusza z kolei sprawy ekono- 
miczne i finansowe. Podkreśla okrop- 
ności w jny i olbrzymie ciężary, będące 
jej następstwem, jakie muszą ponosić 
państwa. Stwierdza, %0 zwyczajne pro- 
centy od sum wydanych na wojnę wy- 
moszą rocznis 61 miljardów franków. 
Wroszcia wskazuje na potrzebą zniesie- 
nia granic celnych i przygotowania w 
ten «sposób gruntu dla stworzema rynku 
wszechówiato wego. 

Następnie zabrał głos Nansen, któ 
ry poparł oświadczenie Cecila, poczem 
dał wzruszający obraz obeciej sytuacji 
w Rosji. Nansen domaga sią podjęcia 
natychmiastowego wysiłku miądzynaro- 
dowego i zaznacza niezbędność udziele- 
nia najkonieczniejszych kredytów na 
ten cel. Wreszcie przedstawia wniosek 
wzywający poszczególne rządy do udzie- 
lenia krodytów i zwracający sią do Ra- 
dy Ligi o utworzenie organu dla orga- 
nacji miedzynarodowych kredytów dla 
administracji funduszami oddanymi do 
dyspozycji nakoniee dla czuwania nad 
wykonaniem gwarancji udzielonych przez 
rząd rosyjski wzamian za otrzymany 
lredyt. Na tem posiadzenie zamkni qto. 


Siódma posiedzenie. 


GENEWA, 10 (PAT Od specjal- 
nego kor. PAT. 7-6 posiedzonie Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów w dniu 9. 9. było 
poświęcone dalszemu ciągowi dyskusji 
pad sprawozdaniem Rady Ligi i sekre- 
tarjatu generalnego w sprawie ich prac 
dokenanych od czasu zeszłorocznej sesji 
Zgromadzenia. Nansen przystąpił do 
opisu obecnej sytuacji w Rosji. Pro- 
blem rosyjski jest obecnie według Nan- 
sona najważniejszym na świecie. Rosja 
stanowi dla Europy konieczność gospo- 
darczą. Dla ratowania głodnych potrzee 
i bezwzględnie około 4 miljonów ton 
2bożmk 
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JAWA giriasi, 


Delegaci ul larodów na 6, Śląsku. 


BYTOM, W kołach dobrze po- 
inf AEE chę trzy wia ik że na Górny 
Sląsk przybądzie kilkunastu członków 
Ligi Narodów celem zbadania sprawy 
górnosląskiej na miejscu, Delegaci Chin 
i Japonji, którzy tu bawili kilka dni, 
odwiedzili tylko Opole i poza nie wcale 
sią nie wydałali. 


wojska koalicyjne. 


BYTOM, 10. (PAT. Do Opola nad- 
chodzą w dsłszyin ciągu nowe transporty 
wojsk francuskich 1 angielskich, zacpae» 
trzons wa wszeikiepo rodzaju środki wo- 
jenne jak samochody pancerne, tanki, 
miotacz: min i tp. 


Pielgrzymi — zbóje. 


BYTOM, 10. Do Zabrza przybyła 
w tych dniach pielgrzymka niemiecka 
do Góry Sw. Anny. Z inicjatywy Pola- 
ków, którym nagła pobożność niemiecka 
wydała się mocno podejrzana, u człon- 
ków pielgrzymki zarządzonoe rewizję. 
Znaleziono u nich rewolwery i granaty 
ręczne, co jest wyraźnym dowodem, iż 
Niemcy przygotowali napad na Zabrze. 
Tego samego dnia, w którym Z 
wadzono rewizję, Niemcy rozpoczęli w 
Zabrzu strzelaniną do Polaków. Wobec 
tego władze koalicyjne zarządziły rewi- 
zją w niemieckim komitecie plebiscyto= 
wym i aresztowały kilka osób. 

rw m 


Spadek marki niemieckiej, 


BERLIN, 10. (PAT). Spadek marki 
niemieckiej na wczorajszej giełdzie trwał 
w dalszymi ciągu. Przed południem pła- 
cono |eszcze Za 1 dolara 97 marek, a pod 
wieczór jnż 101 marek, Marki niemieckie 


zbliżają sią więc jak donoszą gazety mice - 


mieckie do stanu dnia 27 stycznia 1920 
roku kiedy to płacono. za 1 dolara 108 
marek. 


Lloyd Gaorga woli rozlew krwi. 


LONDYN 10. (PAT) Według do- 
niesień dzienników, Lloyd George w od- 
powłedzi udzielonej kongresowi zawođo- 
mommu w kwestji rokowań irlandzkich 


_ „PRA CA* — 1! września 192] r. 


O nowy rząd. 
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zaznaczył, że nikt bardziej od rządu an- 
gielskiego nie pragnie uniknąć rozlewu 
krwi, ale świadectwa największych mę- 
żów stanu historji przekonały Lloyd 
Georgea, że rozlew krwi jest lepszy, niż 
rozerwanie żywego organizmu, którego 
siła i jedność jest tak podstawowa dla 
wolności świata. 


Sytuacja w Rosji. 


Nowy spisak. 


MOSKWA 10. (PAT. WBK. W 
Tambowia wykryto spisek, który miał 
na celu utworzenie w Rosji państwa 


federacyjnego z 
wincjami. 
wano. 


uutonomicznyini pro- 
Uczestników spisku areszto- 


Brak transportu. 


RYGA 10. (PAT) Brak wagonów 
w Rosji sowieckiej utrudnia niezmiernie 
transport zboża dla głodnej ludności 
Rosji. Łotwa oddała do dyspozycji Ro- 
sji 479 wagonów. O ile braki srodków 
transportowych nie zostaną usunięte, 
przesyłane z znaranicy zboża, pozostałe 
w tutejszych składach nie będzie mogło 
być transportowane do Rosji 


Buat szolarów sowieckich na polskiem 


teryicrjum. 
STOŁBCE, lo. Doprowadzeni do 
o:stztecz.ości nieludzkliem traktowaniem, 


szyf”rzy Delegacji rosyjskiej mieszanej 
komisji granicznej, przybyłej do Rakowa, 
zbuntowali się. Snoliczkowanie jednego 


z szolerów spowodowało, ża wszystkie 
gutomobi!e sowiegkie zo stały popsute, naj- 
baruziej wartościowe ich części usnnięto, 
a dw.j szoferzy, porwawszy najlepsze 


auta, uciokli w niewiadomym kierunku, 
Wypadek ten, raucziąc jaszrawe światło 
na stusuoki wewuętrzne delczacji sowiec= 
kie', wywołał wielkie wrażenie, 


Latang austra uggierski 
Wycofania żandarmarji austriackiej. 


WIEDEN, 10 (PAT). Urzędowe do- 
noszą, ż0 rząd austrjacki zawiadomił 
międzykoalicyjną komisją w Soproniu, 
że ze wzgledu na powtarzające się nie- 
ustannie napady na posterunki Żżandar- 
merji, jako też ze wzgldu na niemoż- 
ność użycia innych środków t sił celem 
zabezpieczenia Węgier zachodnich po- 
stanowił wycofać swoją Żandarmerję. 
O zamiarze tym rząd austrjacki zawia= 
domił przedstawicieli mocarstw koali- 
cyjnych oraz rząd węgierski, dodając, 
że Austrja obstaje przy Swojoj suwe- 
ronności nad W grami zachodnimi i 
czyni rząd węgierski odpowiedzialnym 
za węzelkie krzywdy, jakie poniosą oby- 
watele Węgier zachodnich. 


Zę stolicy. 


Kosztowna agitacja, 


WARSZAWA, 10. Jak podaje „Jo- 
urnal de Pologne*, parę dni temu posel 
sowiecki p. Karachan podjął w jednym z 
banków warszawskich na podstawie czeku 
50 miljonów marek niemieckich, przesła- 
nych przez Bank Rzeszy. Propoganda ta 
komunistyczna kosztuje drogo, dlatego 
więc Berlin nie po raz pierwszy zreszti 
spieszy z pomocą Moskwie. 


EM PEEKKYTT" TRE RY 


We wczorajszym ciągnieniu Miljo- 
nówki wygrana padła ma Nr. 1923561, 
wystfny do sprzedaży do Stanisławowa. 
CREWE IDZIE o 54] 


LZY rzez ZOZ 
Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
[Od własnego Koresp.h 

(—) Wozoraj na konferencji praso- 
wej w Min. Spr. Zagr. minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt omawiał 
szkodliwość przesileń gabinetowy ch na 
tok spraw polityki zagranicznej. 

(—) Minister pełnomocny Sowdepji | 
złożył wczoraj za pośrednictwem mini- 
stra Spraw zagr. Skirmunta listy uwie- 
rzytelniające Naczelnikowi Państwa. 


| 
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konks polityczna! 
0 granice Węgier. 


Budapeszteńscy przedstawiciele| 
carstw sprzymierzonych wręczyli zj 
lecenia konferencji ambasadorów węś 
skiemu ministrowi spraw zagranicz 
notę, w której wyrażają ubolowanić 
powodu wypadków w zachodnich 
rzech. Nota stwierdza, że jakkol 
rząd węgierski oświadczył, iż spełni 
zobowiązania, wynikające z traktati 
Trianon, to jednak obecne jego zai 
wanie sią dowodzi niewątpliwie, że pi 
nie uniknąć oddania zachodnich We 
Przedstawiciele mocarstw sprzymie 
nych czynią rząd węglerski odpo 
dzialnym za niepokoje, jakie się w 
rzą przed lub po oddaniu obszarów $ 
ohodnich Węgier. Sprzymierzeni w 
żają nadzieją, że rząd węgierski wy 
pi z encrgją i uczyni wszystko, co 
niezbędne w celu umożliwionia w 
nania traktatu, Do powyższej noty 
dali zastąpcy koniicyjni nast,pując 
wage „Bylibyśmy wdzięczni, gd 
rząd wygierski ptzedeiewglat zarzą 
nia niezbędne dla przeprowadzenia of 
kuacji zachodnich „Węgier w taki spo 
aby odpowiedni protokuł mógł być 
tychmiast podpisany“. 


Księga zielona „Consulty 


Włoskie ministerstwo spraw 2 
(t. zw. Consulta) ogłosiło niedawno K 
gą zidane zawierającą dokumenty 
sprawło stosunków Kwirynału z W 


„Osservuiorej Romano“ _ pisze | 
powodu tej księgi, że „Ojciec Św. na 
protestuje przeciw arormalnej sytua 
w której znujduje sią.  Jożell w cza 
wojny Papież złagodził swa prote 
było to tylko wynikiem ciążkich okg 
czności chwili“, 

Ż artykułu „Osseryatore* wyni 
2o zapowiadana zmiana w stosunki 
pomiędzy KOCE a Kwirynałom | 
nastąpiła. 


Poselstwo w Charkowie. 


Wobec tezo, ż0-rząd Fsowieckiej 
publiki ulraińssiej nadesłał już zg 
swą, nominacja p. Pulaskiego na prz 
stawiciela Polski w Charkowie bed] 
w tych dniach podpisana. Tymczaś 
kompletuje się lista personelu, kt 
wraz za służbą wynosić ma 50 osób. 

Na radcę poselstwa pEroponowó 
jest podobno p. major Górka, b 
attaché wojsiowy naprzód w Gene 
potem w Buxareszcie, odwołany w k 
cu przez ministerjum wojny. 
RZ A ||| 


3-a polska loterja państwo 

Piąta klasa. — Trzeci dzień, Giówś 
niejsze wygsiany: 

Mr. 500,000 na nr. 45180. 


Mk. 25000 na nr. £0204, 33 
78359, 
Mk. 20,000 na nr, 35805, 40 


46384, 71387, 


Ceduła giełdy łódzkiej. 
Łódź, 10 września 1921 r. 
Płacono. Ząda 


St. Zj. gotówka 3900.—3975 
DORY } EH SO OT | 
iiskie, gotów a 277— 276 
„Frank belgij „4d Po ad 
Franki franc., Czeki 300.— E95, ) 
Korony austr.,  » 8.20 i 
Korony czeskie, , 40 — 46. 
Marki niem., gotówki 40,— 40 
40,50 41.4 
5 proc. Listy Zast. a Łodżi 217.— 222.1 
41 pôl proc. Listy Zast. 

m. Lodzi 209-— 212. 
6 proc. oblig: m. Łodzi 80.-— 83. 
6 proc. Listy Zast: w. 

Banku Kredytu Hip. 90.— 95. 


Rozmaitości. 


Wł. Korolenko. 


Pismo niemieckie „Berlińskie Tidende* d 
nosi z Helsinforsu, że głośny pisarz rosyjdj, 
Włodzimierz Korolenko jost obłożnie chory. Sj, 
zdrowia nie rokuje wielkich nadzieł. Odrzi 
on wszelkie próby powiększenia mu racji f 


wnościowych nie chcąc rzekomo krzywdzić | y 


nych. Odrzucił on toż propozycje mokami 
przyjaciół wyjazdu zagranicę. To znów oświ 
oża, że nie chce się on znaleźć w lepszem f 
łożeniu, niż reszta głodującej inteligencji 19 
syjskiej. Mimo choroby Korolenko nosi sią 
zamiarem wykończenia i wydania V tomu sw. 
pamiętników 
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Obłąkany karnawał. 
(Słowa W. Orwida). 
Nie karnawał? — nic nie szkodził 
Kssdy dziewtą chwyta) w pas. 
Dobrzo w toisce się powodzi... 
Złoty, złesy nastał czasl 
Pasiara napchał pełny worek, 
Trz» w tańcu tłusty pysk. 
Intu*gaar-gtodomorek - 
fańczy też, choć w brzuchu ścisk, 
A pjanino - ino - ino 
A kapela tnio, 
A przy tej muzyczce 
Wszyscy wściekli się. 
Skrzypce, flety: tirli - tirli, 
A muzyczka gra... 
Choć melodja ta 
Dziwnie w nerwach drga, 
Co to szkodzi, że w wokoło 
Głód i nędza jest, 
Byle grali nam wesoło, 
fest, a fost! 
Że gdzieś dziocko głodne płacze, 
Żo na Śląsku ginie brat, 
Žo się leją łzy: tułacze 


Tych wypnanych z polskich chat... 


Co to wszystko nas obchodzi? 
Tańczmy każdy, ilo siłl 

ao ktoś cierpi? Co to szkodzi! 
Byle nasz karnawał żył, 


A pjanino - Ino - ino... 


Tańczy chłopek od komina 
Skoro sprzątnął złoty lan, 
Tłustn gęba, pewna mina, 
Bo to dzisiaj w Polsce pan. 
Pan minister wziął poślicę, 
Idzie z nią w zawrotny wir, 
A tam znowuż pół-dziewicę 
Boiska z czarnej giełdy zbir. 
A pjañino - ino - ino... 
TANG, marka, choć upada, 
Idzie ławą z rąk do rąk, 
Tańczy zbrodnia z nią zasada: 
„Użyć kosztem cudzych mąk*! 
Wszystko tańczy... a w tym tanie 
Nie wesołość — jakiś szał, 
Jakieś dzikie obłąkanie, 
Które czart nam w dusze wlał. 


A pjanino - ino - ino... 


Eino 

Dziś | = 
Serja 
I-sza p. l. 
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Że gdzieś oko gniewem błyśnie 

I ponury zabrzmi zew, 

Jakaś pięść sią groźnie ściśnie, 

Syknie ktoś: Eh, Wy... psia krew! 

Co to wszystko nas obchodzi, 

Tańczy nędzarz, tańczy pan, 

Tańczy trybun, tańczy złodziej 

Ten zawrotny, ten szalony, 

obłąkany tan! 

A pjanino - ino - ino... 


List Walentego Kurdybona, 
Wielimożny Panie Rydaktorze! 

O politycności dziś pisoł nie bede, 
To, co dzieje sie w Ginewie i w Warsia- 
wie wita z gazyt, wincyj napewno nizeli 
jo, tu, na wsi, gdzie ino roz na tydziń ga- 
zyty sie cytuje. Napise dziś ino o swoich 
wspomn niach, jakie budziły sie w moi pa- 
minci w ciongu ubiegłyvgo tygodnia. 

Było to w roku 1913. Boce jakby to 
dzioło sie wcoraj. Jezdym se na tagu w 
Łodzimieście na Zielonym Rynku z furom 
zimioków i insych preduktów. Kupca ni- 
ma. Podlazi wreście do woza mygo za- 
sargane, usmotruchan: i śmierdzonce śle. 
dziami zydówcysko i pyto jakbyz niech- 
cynio: 

— Co moci na sprzedani? 

— Zimioki — odpowiedziołym. 

Rozwionzała wszyćkie worki, w kaze 
dym sanurzała łapę, oglondała kazdygo 
prawie zimiocka oddzielnie a zzyndziła, a 
zzyndziła: To som zimioki?.. To dla bidła 
nie dlo delikatne ludzie z wielkie miasło... 
O, patrzcie, to ino wirzucić na Śmietnik... 

No ile to chceci za ćwierć te paskud- 
ne zimiotyska? 

— 50 kopijex — odpedłiołym tłu- 
mionc złość, któro wy mnie falom  zbi- 
rała, 

— Co, col? wiście potrzebowali zwa: 
rjowzći Za taki Świństwo 50 kopi ekł 

Zgodziła po 40 kop. ćwierć i rozka- 
zujonco izekla: 

— Teroż ml to odni siecie do dumu, 

= Daleko? — spytołym. 

— Tu zaroz, blizjutko. 

To bliziutko było na ulicy Pustyj, 
Gdy zrzuciłym cinzor w miszkaniu na 4 
pintrze, zydówka zamiast mi wypłacić 40 
kop., zaćyna nakładać zimioki do gorka, 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je. 
aomen 


RERRUNEYOLAUENIRECH" E DEANA 


Prosę o piniondze! — zawołołym juz 
w złości. 

. Ny, przecie musg spróbować cy som 
kruche. 

Teroj juz zaklonym az sie kaminica 
zatrzensła. Wtedy mi, chyra, zydówka rzu- 
ciła 40 kop. w tym 15 kopijkówkę złom i 
krzykaęła, 

— fdź chłopie chamowy i złam so- 
bie wontrobe, 

W roku 1920. Stoja se znowuj na 
tym samym rynku w Łodzimieście i tyz 
z zimiokami. Około woza kupa ludzisków 
wszelkigo stonu i wszyckich wiarów. [Ka- 
zdy mi wcisko piniondze w rynkę i cepio 
się za worek z zimioxami. 

Z pomindzy tyj kupy jedna z kilku zy- 
dówek krzycy: 

Dziń dobry panu, panie gospodorz! 
Aj jak downo ja panym niew.działa, pan 
mi nie poznaje? Ja panym od małe dzie- 
cko znom i ja od panym zawsze zimioki 
kupowołym. Pon mo zawse fajn zimioki... 
Prosto cymes! Ny, proszę piniondze... 

Była to ta sama zydówka z ul. Pu- 
styj, która mnie w roku 1913 tak sponie= 
wirała. 

l w stosonkach handlowych tak sie 
zminiło. Downij kupiec był zawdy grzec- 
ny i zaprosajoncy do sklepu a chwaloncy 
towary, kleinty zaś 1 kontmany grymasili 
ile się zmieściło, 

A teroj je cołkim inacyj: kupiec se 
gwizdze na kupu oncych ludziów, bo wo- 
li mić towor nizeli piniondze, a ludziska 
przeciek: colek kupować musom, 

Casy Bję zminiły! 

Punoś w Łodzimieście spolił się ty- 
jatr? 

Skoda. Poprowdzie roz ino byłym 
w tyjatrze, ale nie załowołym pinindzy, bo 
ubawiłym s'e aze miło. Grali jakoreś ku: 
medyje pociesnom, aze mnie boki od 
śmichu bolały. 

Coprowda to takie same kumedyje 
widzi sie mindzy ludziami. Na tyn przy- 
kłod i to je galanto kumedyjo. 

Somsiod mój Wociech Ciulomarek 
sprzedoł przed dwoma tygodniami śtapsko 
ze źrybincim. Ile dostoł za te dwa źwi- 
rzynta nie wim, bo un, Ciułomarek, po 
powrocie z jarmaku pomisoł piniondze 
za kunie « gotówkom w sk:zynce i zabo- 


Wielka sensacja w 8-miu serjach. W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 


„CZARNA RĘKA” 


Dramat zmerykański w 6 aktach, 


tył ile było dotond w schówku a ile dg», 


łozył, Mówił mi, ze licył potym z kob 
tom t dzieciokami co wiecór przez pótora 
tygodnia i nimógł dokumyntnie  przelicyć. 
Juz roz prawie ze był blizki końca obil- 
oynio, to mu kobita pokielbasiła spirkom 
o to, cy na tysioncmarkówkach j stomar= 
kówkach je tyn som Kociusko, cy na tym 
insy i na tym insy. Sprzycka się zaogniła 
tak, ze Wociech w złości wyrznoł babe w 
gembe i posedł do stodoły. A una, t. j. 
niby Wociechowo, wpadła na pomys, ze- 
by piniondze lepij zwozyć. | zwozyła. 

Było jak mi pedziała pod  przysię- 
gom na hunur, ze nikumu o tym nie pis- 
ne, osimnoście i pół fonta sto i tysionc 
markowych bankowychknutów. 

Galańcie, co? 

W kuńcu dotknę jedzak colek poli- 
tyki: 

Godaiom tu, ze Wicynty chce drało: 
wa? z rondu. Wis pon, panie Rydaktor, 
ze byłoby wtedy żle! Bo niechby sie do: 
stoł na tyn urzond pon z panów, moza 
nawet jaki hrabia, to oho! dymokracność 
posłaby w kont! Niektóre chłopy t> nawet 
bojom się, zeby casym pańscyzny nie za- 
prowadzono. 

Pociesaiom sie ino tym, zę moze 
znowuj znańdzie sie gdzie jaki mondry 
wójt, chyci tyke prymiera i bedzie rzon- 
dził w kraju tak, zeby dobrobyt na wsi I 
bida w mieś:ie sprawiedliwie dalij pano- 
wały. 

Jo ta ino mówię tyle: 

Jezeli wszyscy ludzie bedom sprawie- 


dliwie postempowąć a ucciwie pracować i 


rzond popirać, to cy pryzedyntym minis- 
trów bedzie chłop prosty, cy magnot, w 
kraju bedzie dobrze. 

Ino trzeba jedno zrob ć, i to jak- 
nojprędzyj, to jest nałozyć na posiadajon- 
cych majontki, a winc i na chłopów po- 
dotki, ale nie takie, co to chłop naprzy- 
kłod za pore jojek opendzi, ino takie, ze- 
by je tak pocuł, jak za Mikoła!a. 

Wtedy masyna markorobionca w 
Warsiawie bedzie mogła pofolgować, 


Pacom do nóg panu Rydaktorowi. 
'Walinty Kurdybon. 


Ba pe 


JsDPOLRINA.. SZAWATCARSEKA“ ul. Sienkiewicza 40, 


Dziś! 


Dramat. detek- 
tywny w 6-ciu 
aktach, 


Uwaga! Każda serja stanowi oddzielną całość. 


Rzecz dzieje się w lodowych puszczach Alaski w krainie potężnych borów i zwierza 6 szlachetnem futrze. 


Teatr letni nie- 


„SLALA 


Dyr. 5. KUPERMAN. 


koki A I e E book Ło) 


Największe w naszym mieście 


Kino-Popularne 


Konstantynowska |6. 


Kursy Gimnazjalne 
Zw. Zaw. Nauoz. Pol. Szk. Srednich 


Gimn, „Oświałąi, Pla cowna I3. 
4a Og Proj Kanoelarja 


Czynne są EL Y, VI i YU. 


tayumna codr. 


| Przedostatni program 
sezonu letniego 


czynny! 


Ea 


Wielka 
sensacja! 


Nowe siły! znakomity szwajcarski duet taneczny: 


Riecardo 


Newetie aa 


U-wiczówna (śpiew operet.) w części solowej 10 produkcji solowych. 
Miąndelblit w Nowym Yorku operetka w 1 akcie, reż. E. REDEN. 


Kasa czynna od g. 3 p. p. — Kancelarja teatru otwarta od g. 11—12 1 od 7 — 8. 


TEUL 


„POCHÓD UPIOR 


Dramat w 
6 aktach. 


|. CE 


Osnuty na tle szajki bandytów operujących w Nowem Jorku pod sprzysiężeniem CZARAEJ RĘKI. 


a Na przygsły tydzień 
Anons: ** Zr secie: 


Kurs rysunku technicznego 


dla stolarzów, ślusarzów i 


przy ezkole Sztuk Pięknych J. LEMANA. 
Zapisy w soboty od b do 6 tej, NAWRÓT N 8 


6. Napad i walka w pociągu. 


pOUuUdowna małpa, 


mulaczów 


1. Kradzież planów. 2. Tajemnicze stowarzyszenie. 8, Zuchwały napad bandytów. 4. Uroczysty ba! u Baszy. 5. Przysięga zemsty. 


Początek o gods. 7-ej, w so- 
boty i święta o godz. 3-ej. 


Sprzedaż skór 


jako te: chromy, giemazy. Ceny przystępne 
Z. RACZKOWSKA, ul. Przejazd 8 49, II piętro. 


Taar SE z WE A 2 4271 


Poia 
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Poozgtok przedstawień o g. 3-09, 


MU PASY A AP) 
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POTYPTPRETTODOPOPODYOOZEODOOZZTKR 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Br. I7, drugie podwórze. 


9—10 chor. dzieci 
9—10 charoby oczn 


10—11 choroby wewnętrzne 
11—12 chor. skórze | weaer. 
11—12 choroby kobiece 
i-l chor. wewaętrzne | dzie- 
cinne (płuc | serc) 
12—1 choroby chirur, I kobiece 
1—2 chor, skórne i wener. 
3—%6 choroby osza 
choroby chirur. kobieca 
3—4 chor. wewnętrz, I dzięcia, 
4—5 choroby nerwowe 


1:21] choroby kobieca 

lya—41 choroby nerwowa 
2]—1])  chorobynosa, gardłal uszu 
—910 choroby nosa gardła I uszu 
4—5 choroby oczu 
10—11 cher. dzieci 

4—5 Chur. wenerycz. i skórne 
3—4 chor. nosa uszn I gardła 


Negri 


w przezabawnej 6 akt. Az p. t. 


TKA” 


Reżyserja: ERNESTA LUBICZA. 


Wiezwyrła wystawa, utrzymana w Stylu fułurystycz. 
Początok przodatawień o g. B-ej. 


wr wdŁ a m OWE POCO MP” PYRPWY 2 - 


codzien, dr. Zlagier 
dr. Garliński 
dr. Wiagdziokl 
dr. Dutkiewioz 
dr. Ługpowaki 


| de, Oaleoki 
dr. Artyfikiewion 
dr. Bxusnlewioz 
a dr. Michalaki 
de, Morka < 
dr, Jokiel 
pon. frod. i piątek dr. Mittelstsedł 
codzien, dr. Ksaw. Jaelński 
dr. Starzyński 
dr. Czapliaki 
ue. Goldborq 
ir, Kornioki 
Dr, Nowioki 
Dr, Stawawczyk 
Aitenberger 


UWAOA: I) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 


Porada 200 mk. Operacje i 
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opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy. 


poleca ze składu 


DÓM HANDLOWY 
Otton Ferster 


ch 
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Spólka akc. „Federat 
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zom surowce i -półfał brykaty. 
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cia H va" towarzysze» 


nia Mechaników Polskich Z REMI z siedzibą w 
| arsi zawie popiera przemysł polski przez hurtową i 


zng sprzedaż wyrobów swoich ukcjonarjuszów. 
„Faderncja ken] "waśt zakupujo potrzebne akcjonarju- 


E] „Fodaracja Heanslowa'* instaluje najnowsze urządzenia :! 
M mechaniczne. [ij 
A acia H jlows'4 dostarcza sklepom samorządo- ‘a 
e wym, ” spółdzielniom ih stk om rolniczym materjały raty wprost LU 
LĄ od producen tów. fi] 
j Fedarasja Hengloyratt otwiera swoje oddziały, filje, «a 
Jr sklepy, biura i ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz [ij 
3: za granicą. zez 
pl Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- [il 
{i la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta Ni 1 (róg Piotrkow- i 
Li skiej) od 6—9 wieczorem. ka 
I gi 
Z) ZTS Z eea e Yole oh E o A ZZ ZAJ Ą TNES EG | EPA E 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi, Tioczonop w drukarni „rraca* krzejazd d. 
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Początek przedstawień o ka 8 e 


O©ZIOSZENIE1 


Dziś i dni następnych 


Araj NOWSZA sonsacja 


Monumentalny stylowy dramat w 6 akt., wzorowany na świetnej 
kreacji znakomitego poety niemieckiego Schillera p. t. 


Sprzysiężenie 
Fiesca w Genui 


liesłychanie zajmująca akoja dramatu, 
Tysiące tłumów! Mliebywała wystawal 


Maglatrat m Łodzi podaje do wiadomości, że na zasadzie uchwały Rady Mlelskiej » dnia 1 
czarwca 192] r. obłożone zostaną od dnia 1-go stycznia 1922 r. opłatą na rzecz młasta wazystkła 


szyldy I reklamy umieszczone na frontach domów, w stosunku 10 
daur. 


0,15 m. 


mk, za kuźdy decymotr kwa- $ 


(ore dana nio podlegają szyldy, których powierzchnia jest równa lub mniejsva niż 


W tym celu od dnia 16 siorpnia r. b. Magistrat rozpoczął pomiary istniojących szyldów dla 


ustalenia wymiaru podatku od właścicieli azyldów I reklam. 


Właściolele szyldów, którzy będą choicli zmniejszyć lub zdjąć iatniojące szyldy, zechcą to 


uczynić przed dokonaniem pomiarów. 


Magistrat m. Lodzi- 


Kajety szkolne 


i wszelkie materjały piśmienne dla uczą» 
cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
operatywom I Instytucjom społecznym specjalny rab t, poleca 


A. U. Luksenserg, Łódź 


Piotrkowska 31. 8056—10 
FERESTE r T 
Gíerty na costawę 


owsa, Słomy i siana 


prosimy składać do anezau Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej, Łódź, Sienkiowicza 54. 


Łódzka Straż Cgn owa Ochotnicza, 

POW: TYZ O TRZ PTE POOZIZ EC ZEOPTRZZ CL a h e A 
i i Bor Fm 

rabnyczny Sirag] 


OBWWTA 


Fryuzorg, Koc 1 S-ka 


90 Piożrkowsn«a 99. 


%. poloca na sezon nadchodzacy gwaranta- 
~ 3 wano b we męskie, dnmakie, średnia: 
=> ki, dzieelnno oraz wywroiki w bardzo bo- 
gatym wyborze po cenach ni-cj <nie 
nurancj. iuprzeu.z uatalicznunł 


z L | Mu ;8zpli 
|| m | lean 
Jonet NAA RL ALL" EEO 
WLAĆ: SteZarzewaka G] (Napiórkowskiego). 
" Przyjmuje pilniki do ponownego nac!ącia 
po umiarkowanych onac b. 
paa E — > z Ą. E EA Rze zwą 
ESEE BAZE WAWIAWO EC LĄ 
y i i I int t 4 a2uła pisz- 
üg jłoszeni u G Ds n rt niemiecki, wyduny w 
KŁ E "M Ło zł. ” 3 AŁ 3 
Buchi vCTYy] LU | i » U zed: u : do 
otrz pd 
sy Lubiń 1840, Zapisy ma pier ys 
wsze półroczo: Buchalterja, kie  kwlató w a qtarlz I 
respondencja, arytsetywa, plsa-  dzewczy dzio rą przy: 
nie na maszy”ach. Wydawnio: ch c zaraz, liotrzowska 174, 
twa karsow, pódręczniyi burchalti= m. I6 4224—3 
rji, koresponiencji do r: nyc aw SYS: Z JEROTMAS .. 
księga nh n i kaacelarji, Piotr- I oli ebo ARATE 
8. do pralni przy urci ki 4 
3 d 320m 
Domy do sp. sprz F d; Hz Jawiixko? Skt Ycia nt zagurił 
nia wiadomo: CHAJSI- -go Ma- I art rtę be: ter- 
A ja 1 "X 16, Wcźniak. 315 minowe u , wyda P. 
zluba Julja za zagubiia paszpost K.U. mz. S 320—3 
polski, wyda jy w Łodel. M +cka Aleksandra riga- 
|prskaI zaroliaa zagubiła ) care N bija paszport polski, wrsany 
tę od paszportu, wylaną,z w fod: 3222—8 
fabryki Helażia I Kunltzera. S] j < do sprzełania dobrze 
(Ut p prózperujący z miss 


J=: ods Katarzyna zaaubiła pa- ®© 
szport niemiecki, wydany w  kabien: z powodu zmiany fami- 
Łodzi. 8219—33  llirej, Srednia 150. 322158 


pn 

- meble, ga rdorobę, | aylnął bilat wolne o} rzejazdne 
Kupuję dywany, bieliznę, Z wyjany przez Zirząd Łódzk, 
piace najlepiej, Wajuzajch, Bante ż I. Elek. na imlę Autos 70 i 
dykta 19, w sklepie, 8214—15 Jozciy Krysiak, 253— 1 


Kedawior oupowiędzialwy PAWEŁ UKBANIAK 


rzeki I ""zaA 


Wain Tami 


kupująsyeh łokciow? towary 
zwracam uwagą f2 są już na 
składzie w wielkim wyborze jo- 
slonna I zimowo towary na dam- 
skie t męskło ubrania, kostju- 


my, płaszcze, suknie, bluski, ' 


szlafroki I clepła blalizna, rów- 

nież płótna biale 1 kolorowo, 

na blelizną 1 pościel, towary 

fartuchowo, podszowkowe, chu- 
stk! i pończochy. 

Sprzedaż hurtowa I dotaliczna. 
Ceny najtańsze. 


i WAWA 


3 wajic!e- 


W 8 


"e SZAMACHEA 


choroby skórne t weneryczne. 
Godz. przyj: 5—7, w niedz., 
świąta ud 1l—1 po pok 
aan, AML 


79 a 


EWY TNA" 
ALMY. 2; ES ši BE c EŁK 


Powrócił 
Pr. L PRYŻULSKI 


Chorohy skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłelowe (slomoe 
pło.) ou 9—1 i 5—8 od 4—5 
dla Pań. 


ZAWADZKA M1. 
| 2 b n, 23 W | 
f trawy Szórne I peneryczne 
poznaj NEJI" 
Dr. LEWI META 
K = +29 ns BOW m Gr 3 12 


od 9—1 1 od 6—8 wiecz. 
„Panie od s— 0 po poł. 


a enea Earr: 
ji „Telefon 026 i 
| czynny h 
Biuro ogłoszoń „Merfury"“ i 

M Łódź, Piotykowska 82. A 
| Puro cayane od 9-—113-—7w. W 
Ram | EIDET r 
A 4 AF 67134 gà 

AF R? HAE: E AD O 
mogą zarobić Aii, 499 62: ir- 


nie przy przesiewaniu poplat- 
ku, zgłosić się ul. WĘULO- 
WA, pluc Ealamonowicza M 5, 


5 HA OOTY +. AAA" e 
ke a as A 
A | Mlarianna ; 

U szpert poltki, wydacy > ps 
dzi. 32313-3 


M yczeszki kupują 


ofz2 ŻĘ włosy, place dcire ce. 
pe Wie MAT, Nowo- -Ceg elniana 7, 


il wou ONI a NYA CIA 
kroju i szycia Oraz, w „szel: Ich ro" 


Lót ręcznych Al POLS JI KOŁY: 
DŁOW SKIEJ, Łó z) IbhtrecQwe 


ska 154. nka roja, azycia, 
ra s) ia i mo!telówanią. Lcze* 
nice ot u 4 świadectwa. Kura 


wszeliiich 10bór rącznych, slojJu, 
robót freblowskich, lntrolisster= 
stwa, rrszaków I wycinanzk. Z1e 
plisy od 10 do 1. Dia pracuj: ,cyeh 
kuray wieczorowe, Sprzoja? fae 
sunów parlerowych. 3201—1 


m ea 


